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Brudne sprawki urzędu śledczego. 
Komisarz zbierał wśród złodziei ofiary dla 
T kościoła 00. kapucynów. 


Policja za pan brat ze zdeklarowanymi zbrodniarzami. 
Dalsze rewelacje o warszawskiej policji śledczej. 


Warszawa, 10 września. 
Dzisiejszy „Głos Prawdy" przynosi w 
dalszym ciągu rewelacje o warszawskim 
urzędzie śledczym. 


Panu Bogu świeczka 
i djabłu ogarek. 


Rzeczą istotnie godną podkreślenia 
fest sprawa ufundowania przez Dobiec- 
kiego dla kościoła oo. kapucynów kon- 
fesjonału, chorągwi i t. p. utensylji. 

Nie od rzeczy będzie jednak wspo- 
mnieć, że Dobiecki zbierał na te rzeczy 
przez długi czas ofiary i to nietylko od 
funkcjonarjuszy urzędu śledczego, ale 
co ważniejsza, przedewszystkiem od a- 
resztowanych złodzieł, którzy zmusze- 
ni byli składać poważniejsze datki na te 
cele. 

Nic dziwnego, że złodzieje, mówiąc 
o tych sprawach, nazywali siebie wla- 
ściwymi  fundatorami podarowanych 
przez Dobieckiego kościołowi 00. kapu- 
cynów przedmiotów kościelnych. 


Historja „10 nabytych” 
domów. 

Poniżej podajemy treść jedhego o *- 
ntentycznych aktów przepisania do- 
miów p. Świecy w Berlinie na rzecz pań 
stwa Kyrnatowskich. 

W polskim przekładzie akt ten wy- 
gląda następująco: 

Wydział Hipoteczny Neukölln 
4100/54. $ 

Z rozporządzenia sądu stwier- 
dza się, że w księgach hipotecznych 
należącej dotychczas do kupca A- 
dolía Świecy z Gdańska nierucho- 
mości w Neukölln Maybachufer 39 
róg Nansenstr. 22/23, figurującej w 
tomie 149 arkusz 4100 wpisano ja- 
ko właścicieli w równych prawacu 
i udziale urzędnika Mariana Ludwi- 
ka Kurnatowskiego i jego żonę Ma- 
rię Kurnatowską z domu Zelten, o- 
boje w Warszawie, Nowo Senator- 


Y. 
er. 

Tranzakcja ta z upoważinenia p. Kur 
natowskiego została zawarta w Berli- 
nie przez niejakiego Czauczkiesa, pośre 
dnika p. Kurnatowskiej w sprawach fi- 
nansowych. 

Jeżeli zważymy, że płacono za do- 
my czekami, wystawionemi przez Hen- 
ryka Friedberga, któremu w latach na- 
stępnych przy pomocy urzędu śledcze- 

TEA SERE E EOE AER TEE WA 


ska 6. 
Neukölln, 25 kwietnia 1923 
(—) Kök: 


Pożyczka wewnętrzna 
w Rosii. 
Moskwa, 9 września. 

Rząd sowiecki postanowił pokryć nie- 
dobór budżetowy pożyczką wewnętrzną 
Pożyczka ta rozpisana zostanie 1 paź. 
dziernika w wysokości 30 milionów czer 
ocw. 


|go udało się zbiedz do Ameryki po do- 


konaniu oszustwa, stanie się rzeczą ja- 
sna, że wspólne „interesy“ między p. 
Kurnatowskim, a p. Friedbergiem je- 
dnak istniały. 

Tranzakcję przepisania domu dla p. 
Sonenberza od tegoż p. Świecy załat- 
wiał z upoważnienia p. Sonenberga p. 
M., właściciel lotnych domów gry w 
Warszawie, który regulował należno- 
ści wekslami, dyskontowanemi następ- 
nie przez warszawską filię polskiego 
banku przemysłowego we Lwowie. 

Co łączyło p. Sonenberga, kierowni 
ka warszawskiego urzędu śledczego, z 
najbardziej znanym na warszawskim 
bruku właścicielem tajnych domów gry 
hazardowej — nie wiemy, sądzić nale- 
ży, że były to stosunki dość ścisłe, gdyż 
dotyczyły prowadzenia spraw  handlo- 
wych, wymagających pewnego zaufa- 
nia. . 


Pośrednicy. 


Panowie dyśnitarze urzędu śledcze- 
go nie załatwiali w wielu wypadkach 
spraw pieniężnych osobiście. 

Posiadali oni cały sztab pośredników 


EZAR A EEPE ZOTAC OT EEO EERIE EEE aS 


Palestyna -- bara operacyjną wojsk angielskich 


W Jaffie wybudowany będzie port wojenny. 


9 września. wybudowany zostanie port wojenny, a 


Londyn, 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu '. 


Pisma dzisiejsze podają sensacyjne | na 


szczegóły o zmianie polityki angielskiej 
na wschodzie. 

Wedlug projektu ministerstwa wojny 
Jerozolima zostanie bazą Aa 
wojsk angielskich na wschodzie. W Jafie 


i pomniejszych faktorów kręcących się 
stale koło urzędu śledczego. 

Zakres działania tych panów był bar 
dzo różnolity. Nie będziemy wymieniać 
długiego szeregu tych zbierających plo- 
ny ż krzywdy ludzkiej. 

Stosunki urzędu śledczego trafiły bez 
względu na sferę wszędzie tam, gdzie su 
mienie i uczciwość nie istniały. 

Wśród takich panów zwraca uwagę 
osoba pewnego adwokata przy ul. Mio- 
dowej, do którego urząd śledczy odsyłał 
swych interesantów, zgłaszających się w 
najlepszej wierze. 

Wśród pośredników poważniejszych 
wysuwa się znany już z poprzednich re- 
welacji b. komisarz policji kryminalnej 
Lindner, który po ucieczce z więzienia 
znalazł opiekę i ochronę przed karzącą 
ręką sprawiedliwości w gościnnym dómu 
p- Kumatowskich, 

Dalej pośrednik p.  Kurnatowskiej 
Czeczkies, były agent za czasów oku- 
pacji, wywożący stale zagranicę zal 
ne przez p. K. brylanty. 

O tranzakcjach brylantowych p. Kur 
natowskiego dużo wiedzą zresztą war- 
szawscy handłarze. brylantów, 


znaczna ilość wojska ulokowana będzie 
terytorjum Palestyny. 

Generalnym komisarzem Palestyny 
ma być lord Allenby, który jednocześnie 
będzie naczelnym dowódcą wojsk angiel 
skich na wschodzie. 


Nowa sowieckie prawo rozwodowe. 


Można się rozwieść, nie będąc obecnym przy 
ceremoniale rozwodowym. 


Moskwa, 9 września, 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu. 
Rząd sowiecki wydał dokret, który w 
znacznej mierze ułatwia otrzymanie roz 
wodu. Wszystkie podania w sprawach 
rozwodowych zwolnione zostają od opłat 


stemplowych. 
Rozwód posiada moc prawną również 


wówczas, gdy małżonka nie jest obecna |. 


przy ceremonjale rozwodowym. 
Obie strony zawiadamiają się wza- 
jemnie o rozwiązaniu małżeństwa, 


Dzwon runął w katedrze. 


Wypadek podczas uroczystości kongresowych w Wilnie 


Wilno, 10 września. 
Podczas wczorajszych uroczystości 


rusztowanie belkowe. 


Pod uderzeniem ciężaru dzwonu kil- 


kongresowych o godz. 10 min. 30 ranoj ka belek pękło. Rusztowanie jednak u> 


w czasie dzwonienia 


trzymało wielki ciężar dzwonu, ratując 


zerwał się największy dzwon zawieszo- | życie kilku dzwonnikom, którzy w tym 
ny w dzwonnicy katedralnej i runął naj momencie byli na dole w dzwongicy, 


Bez jaaszywych 
wniosków / 


>, 


PRZED URZĘDEM, NA KOŚCIUSZKI, 
GDZIE GRANICZY Z NIĄ ZIELONĄ, 
WYKOPANO KOŚĆ MAMUTA, 

CZY JAKIEGOŚ MASTODONA. 
PROSZĘ JEDNAK NIE WYWODZIĆ 
FAŁSZYWEGO Z TEGO SĄDU, 

ŻE JUŻ ONGI PRZED POTOPEM 
KOMISARJAT BYŁ TAM RZĄDU. 


Ograniczenie spożycia 
we Francji 
wowołało protest warstw 
pracowniczych. 


Paryż, 9 września. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 

Zarządzenie prezydenta policji ograni 
czające spożycie w restauracjach o 
łało niezadowolenie wśród szerokich 
warstw pracowniczych. Niektóre organie 
zacje postanowiły zgłosić protest do mie 
nisterstwa spraw wewnętrznych. 

Po otwarciu sesji parlanientarnej gru 

posłów wniesie interpelację w tej 
sprawie. 

— 


Nowa waluta na 
Węgrzech. 


Budapeszt, 9 września. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu“. 

Z dniem 1 stycznia 1927 roku wpro- 
wadzona zostaje nowa waluta na Wę- 
grzech. 

Jednostka monetarna będzie „Póng” 

Waluta ta oparta będzie na łacińskim 
systemie monetarnym, 


Pożar wielkiej czeskiej 


fabryki włókienniczej. 
Pri 9 września. ` 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu". 
W składach towarowych znanej fa. 
bryki włókienniczej Oberlaendera wye 
buchł wczoraj pożar. Większość towa- 
rów padło pastwą płomieni, 
Straty wynoszą przeszło 10 miljonów 
koron czeskich. 
DOEN LERE OREA 


Kurs dolara. 


W dniu dżisjejszym przed południem 
na rynku walutowym kurs dolara wyno 
sił 8.98 w płaceniu i 8.99 w zaofiasowa- 
niu. Tendencja spokojna. Obrotów nie do 
konywano, 

1 PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Londyn 43.69 

Nowy Jork 8.98 

Paryż 26.04 

Szwajcaria 173.83 

I! PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA., 

Dolar w obrotach prywatnych 8.97 

PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 

Złoty 57.15 

Dolar 5.14 1/4 

Warszawa 57.15 

Przekaz na Warszawę 8,99 = 34 


Sir. è 


EXPRYSS WIFCZORNY, 


Ben Hur — największy film 


świata, 


W New-Yorltu odbyła się premlera pigantycznego filmu „Ren-Hur“, będącego przeróbką słynnej powieści L. Wallace'a. Obraz ten, wykonany Kosztem wie- 
lu milionów dolarów, stanowi nietylko epokę w rozwoju kinematografii, ale i jest także niepowszednim zjawiskiem artystycznym. 
Na lewo: Ben-Hur, jako niewolnik na galerach; na prawo: wyścigi kwadryg w cyrku Maxima, 


Amor wybrał siedzibę Lidze Narodów 


——oo— 


Piękna Mizzi i lokaj Roberta Cecila powinni 
mieć pomniki w Genewie. 
Idylla miłosna otworzyła nową kartę w dziejach nadlemań- 


Legenda, która osnuwa kulisy każ- 
dego wydarzenia politycznego tak oto 
mówi o przyczynach wybrania Gene- 
wy na siedzibę Ligi narodów: 

Kiedy po rozgromieniu Niemców na 
konferencji w Warsalu ówczesny pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych Wood- 
row Wilson stworzył iunctim pomiędzy 
zawarciem traktatów pokojowych i po- 
wołaniem do życia wielkiej organizacji 
przebudowy stosunków niiędzynarodo- 
or i pacyfikaċji świata, nasunęła się 

razu trudność wyboru miejsca, w któ 
rem urzędowałoby to ponadpaństwowe 
ciało. Stolice państw nie nadawałyby 
się do tego celu, gdyż chodziło o możli- 
wie największą izolację Ligi od wpły- 
wów jakiegokolwiek mocarstwa. Pa- 
dały różne projekty, aby ustąpić miej- 
sca innym, kompromis zdawał się być 
nie do osiągnięcia. 

„, _ Aliści delegat Anglji, sir Robert Ce- 
cil miał posuniętego już w latach słu- 
żącego, z którym odbywał częste po- 
dróże po Europie. Ten to bywały w 
świecie i bynajmniej nie rezygnujący z 
sukcesów w służbie Amora famulus dy- 
pca wykazał „genius loci“, 
którego zabrakło wytrawnym polity- 
kom. Pewnego dnia lokaj przystąpił do 
swego pana i rzekł z należnem uszano= 
waniem: 

— Sir, słyszałem o trudnościach wy 
boru siedziby dła Ligi narodów. Pozwo 
lisz sir, że przypomnę Genewę. Sądzę, 
że jest to najspokojniejsze miasto na 
świecie. 

Sir Robert Cecil postawił wnioesk, 
zgodny z radą swego lokaja. Propozy= 
cja została przyjęta 

Wkrótce potem okazało się, że lokaj 
sira Cecila podczas podróży ze swym 
panem poznał w Genewie jakąś piękną 
Mizzi, z którą spędził kilka miłych dni. 
Pragnąc odwiedzać ją przynajmniej raz 
w roku, skorzystał z okazji i podszep- 
nął swemu panu przyjęty następnie 
projkt, 

Tej to Mizzi i temu zakulisowemu 
sutlerowi konferencji pokojowej Gene- 
wa powinna postawić choćby skromne 
pomniki w jakimś zacisznym parku 
miejskim, gdzie spędzali wzajemnie 
chwile uniesień. Błogosławiony ten ro- 
mans otworzył bowiem nową kartę w 
dziejach nadlemańskiego miasta. 

Cicha zazwyczaj i nieruchliwa, raz 
w roku w pierwszy poniedziałek wrze- 
mia Genewa zaczyna żyć życiem nie- 


skiego miasta. 


mal amerykańskiem. Z całego świata 
zjeżdżają się dyplomaci w licznem oto- 
czeniu sekretarzy, radców i urzędni- 
ków. Na sesji zgromadzenia narodowe- 
go jest reprezentowanych zazwyczaj 
około 50 państw, a z każdego z nich wy 
rusza nad Leman około 20 osobowa eks 
pedycja oficjalna. Oprócz tego w okre- 
sie obrad Zgromadzenia przewijają się 
przez Szwajcarję niezliczone rzesze cu- 
dzoziemców, zwłaszcza francuzów i an 
glików, gdyż odwiedzenie Genewy pod 
czas sesji Ligi uchodzi w londyńskiem 
„kigh-lifeje" i paryskim „beau mon- 
de'zie* za postulat dobrego tonu. Znacz 
ną pozycję stanowią także dziennikarze 
których w r. b. zanotowano przeszło 
pięciuset. W ten sposób Genewa staje 
się na jeden miesiąc w roku zbiorowis- 
kiem najtęższych głów, najlepszych 
piór, najpiękniejszych kobiet... 

łówny ruch koncentruje się w 3 
wielkich hotelach: Beau Rivage, des 
Bergues i Metropol. W pierwszym z 
nich mieszka tradycyjnie delegacja an- 


nów. W r. b. w hotelu des Bergues mie- 
szka także delegacja polska, albowiem 
na skutek konfliktu między Ligą a Hisz 
panja, delegat Hiszpanii p. Quinones de 
Leon odstąpił min, Załeskiemu swe apar 
tamenty. 

Ogniskiem najciekawszych intryg 
dyplomatycznych jest zazwyczaj hotel 
Metropol, położony wprost na vis-a-vis 
dwóch wymienionych poprzedniu po 
drugiej stronie jeziora. Tam stanęły de- 
legacje japońska, norweska, szwedzka, 
australijska, litewska a także niemiecka 
Jak widzimy, dużo wody dzieli siedziby 
Francji i Niemiec, która w dodatku nie 
płynie.. Sentralnym punktem polityki 
genewskiej jest sala reformacji w pała- 
cu Ligi narodów. Tu i na pobliskim Quai 
Wilsona wre największy ruch. Wśród 
tłumów przewijają się ciągle wywia: 
dowcy policji kryminalnej, pełniąc służ 
bę w obronie spokoju i bezpieczeństwa. 

Pierwszy akt rozgrywki dyplomaty 
cznej zakończył się. Niemcy weszły do 
Ale czy 


gielska, Hotel des Bergues jest główną | zmniejszyła się przestrzeń dzięląca ho- 
kwaterą francnzów, włochów i hiszpa-| tel des Bergues od Metropolu? 
EEA A I WETA 


Tycjanowskie męczenniezki mody. 


Zalotne wenecjanki 


| i zasiadły w jej radzie. 


znają już oddawna 


kunszt zmieniania koloru włosów. 


Słynne z obrazów Tycjana, owe 
złoto - rude włosy, które ciężkiemi zwo 
jami otaczają piękne główki jego wene- 
cjanek, zawdzięczają swą barwę nie 
przyrodzie, boć wenecjanki były wów- 
czas i są dzisiaj przeważnie brunetkami 
lecz sztucznemu zabarwieniu, jak jasne, 
wybielone wodą utlenioną, włosy pań 
dzisiejszych. 

Tylko, że procedura, używana wów 
czas przez wenecjanki dla osiągnięcia 
owej tycjanowskiej barwy włosów, by- 
ła daleka uciążliwsza, niż dzisiejsze spo 
soby fryzjerskie. 

Wnuk Tycjana i jego uczeń, Cesare 
Vecellio, opisuje dokładnie ten sposób, 
ilustrując go zręcznemi rysunkami, ist- 
niejącemi dotychczas. 

„Zwykle — pisze Vecellio — dachy 
domów weneckich uwieńczone są małe 
mi pawilonami drewnianemi. Wenecjan 
ki przebywają w nich tak często, że mo 
żna je tam spotkać bodaj że częściej, niż 
na pokojach, 


Gdy słońce rzuca prostopadłe pro- 
mienie najupalniejsze, wówczas wycho 
dzą z tych pawilonów. na dach, skazu- 
jąc się tam na smażenie, 

Siedząc, zwiłżają włosy swe gąbką, 
iunaczaną w sporządzonej w domu lub 
kupionej wodzie odmładzającej. Jak tyl 
ko włosy wyschną na słonńcu, to zwil- 
żają je szy! bko ową wodą aby wysuszył 
je ogień słońca i aby znów procedurę tę 
powtórzyć. 

W ten sposób robią sobie włosy ja- 
she, któremi się szczycą. Æ podczas 
tych zabiegów narzucają na swe ubra- 
nia białe, lekkie płaszcze jedwabne, 
zwane scliiavonetto, 

Poza tem nakładają na głowy. kape- 
lusze słomkowe, t. zw, solana, bez den= 
ka. Włosy przez ten otwór wygarnięte 
na zewnątrz, rozpościerane są HA ron- 
dzie kapelusza dla wysuszania podczas 
procedury ich barwienia. 

A zatem i wenecjanki za czasów Ty- 
cjana były męczenniczkami modw, 


750.000 dolarów 


odziedziczył biedny mary- 
narz. 


Dwudziestoletni Leon Matter stracił 
ojca w młodym bardzo wieku. idy miał 
dwa lata, rodzice jego rozw ” ę. Mat 


ka jego wyszła powtórnie A H wyje 
chaał z drugim mężem di yki po- 
tudnlowej. 

Po paru latach stracił l jca, któ 


ry usiłował mu zastąpić także matkę 
Wychował się u jakiegoś krewnego, któ 
rego sąd zamianował jego opiekunem 
Skończywszy szkołę. przemysłową w 
rodziniem mieście Bordeaux, został po- 
tem marynarzem-technikiem I na okrę- 
cie handlowym przyjał posadę radjo-te- 
legrafisty. 

Ubiegłego miesiąca, właśnie Leon 
Matter wrócił do Marsylji z dłuższej pa 
dróży, gdy oizymał zawiadomienie. że 
matka jego tmarła w Ameryce i zosta- 
wila mu spadek, wynoszący 750,000 de 
larów. 

Biedny marynarz stał się nagle miljo 
ńerem, Gdy wieść o tem przedostała się 
do gazet, zjawili się u niego reporterzy 
prosząc © wywiad, Wszakże to cieka: 
WAL co myśli zrobić z milionami taki bie 

ak. 

Leon Matter oświadczył dziennika- 
rzom „że przedewszystkiem przeprowa- 
dzić każe formalności sądowe, aby uzy: 
skać przyznanie pełnoletno: Gdy zaś 
otrzyma kapitały amerykańskie, ulokuże 
ie w przedsiębiorstwie elektrycznem | 


postara się, aby przedsiębiorstwo to słu 
żyło także społecznej opiece. 

W szczególności zaś zajmie się zdo) 
nymi elektrotechnikamni, bo wie, jak 
twardą szkołę życiową przejść z nich 
każdy musi, 


Aby się odmłodzić 
trzeba zgody żony. 


W sierach arystkoratycznych Madry 
tu wywołał seńsacię proces jednego z 
grandów hiszpańskich, prowadzony na 
tle kuracji odmaładzającej. 

Podtatusiały już mocno arystokrata 
zwrócił się do jednego z adeptów nauki 
Steinach i Woronowa o przeprowadze- 
nie kuracjj odmiładzającej. Wszystko 
już do operacji było przygotowane, gdy 
nagle w sanatorjum zjawiła sig malżon 
ka granda w asystencji policji i z pra- 
womocnym nakazem urzędowym 
wstrzymała operację. Leciwa markiza 
wniosła sądowy sprzeciw co do odmła- 
dzania się małżonka, jeśli równocześnie 
małżónek nie podda į jej podobnemu za- 
biegowi. Operacja została wstrzymana 
a obecnie sądy mają rozstrzygnać za* 
sadniczo tę ciekawa sprawę» 


FYPPPSEE W FCZNPNY 


PIEKNEM ZA NADOBNE. 


R 


-— Najpiękniejsze kobiety poślubiają 
zazwyczaj największych idjotów. 
Czy mam to uważać za oświad- 
czyny?.. 


Su. B 


NIE PONIÓSŁ STRATY. 


I 


— Panie Miller! Żona pańska uciekła 
pańskiem autem wraz z szoferem!.. 


Oszustwa urzędnika pocztowego. 


„Inkasował* do własnej kieszeni opłaty 
celine od przesyłek z Ameryki, 
Misiak został wczoraj aresztowany. 


Łódź, 10 września, | 
Przed tygodniem już pisaliśmy, iż Fi 
jednym z oddziałów pocztowych Przy| się do wydziału opieki społecznej przy 
ulicy Strzelców Kaniowskich 31, dokąd| magistracie po świadectwo ubóstwa na 
zazwyczaj przybywały wszystkie pacz) zasadzie którego mogła uzyskać zwol- 
ki z Ameryki, jak również przekazy piej nienie z opłat celnych. 
niężne i listy wartościowe, dokonywa-| Gdy uzyskała świadectwo udała się 
ne były nadużycia, które zostały wykry| do urzędu pocztowego przy ulicy Strzel- 
te dzięki zeznaniom p. Teperowci zamiej ców Kaniowskich, gdzie przyjął ią jeden 


mości z urzędu pocztowego, łe przy- 
była dla niej paczka z Ameryki, zgłosiła 


— No to co?.. Auto jest ubezpieczo-|szkałej przy ulicy Piotrkowskiej 21. 


ne... 
SA 


P. Teperowa po otrzymaniu wiado- 


„Eliksir miłości” sierżanta Krawczyka 
Zaprawił wódkę ekstraktem z kantaryd—i na- 
pój ten podsunął znajomemu i jego przyjaciółce 


Tragiczne zakończenie erotycznych wybryków. 


Warszawa, 9 września 

Wojskowy sąd okręgowy rozważał 
w dniu wczorajszym charakterystyczną 
sprawę, która mimo dość tragicznego 
zakończenia, nie jest również pozbawio 
ua 

pewnej dozy pikanterjl. 

Na ławie oskarżonych zasiadł sier- 
żant I-go oddziału służby intendentury 
Józef Krawczyk, oskarżony o zatrucie 
dwojga osób, spowodowane  nieostro- 
źnością. p 

Sprawa przedstawia się o tyle cie- 
kawie, że przyczyną zatrucia był 

wyciąg z kantaryd, 

Kantarydy, czyli tak zw. popularnie 
„muszki hiszpańskie* są środkiem, 
pobudzającym niezwykle popęd ero- 

tyczny. 

Środek ten ma szerokie zastosowa- 
nie wśród zwierząt rozpłodowych, u 
których po zażyciu kantarydu wzrasta 
zdolność seksualna, 

Dla zwierząt (ogiery, byki, buhaje 
i t. d.), posiadających organizmy znacz- 
nie silniejsze od ludzkiego, 
nie są szkodliwe, choć i tutaj należy za- 
chować ostrożność i 

nie stosować zbyt dużych dawek. 

Znacznie gorzej odbijają się, „muszki 
hiszpańskie" na zdrowiu człowieka, o- 
słabiając wskutek częstszego zażywa- 
nia serce i system nerwowy. 

Dlatego też kantarydy nie są Środ- 
kiem zalecanym przez lekarzy dla im- 
potentów, choć ci, jak wiadomo, widzą 
w nim jedyny ratunek dla swego nie- 
szczęścia i przez stosowanie go 
narażają swe zdrowie dla chwilowej 

podniety. 

Bezwzglęnie jednak szkodliwe i to 
bezpośrednio po zażyciu są kantarydy 
wtedy, gdy wprowadza się je do orga- 
nizmu w większej ilości. 

Nie wiedział o tem wszystkiem sier- 
żant Krawczyk i ta jego ignorancja sta- 
ła się przyczyną wypadku. 

Był zaproszony na libacię przez swe 
go znajomego Karola Miłkowskiego.. 
Była tam również przyjaciółka gospo- 
darza „panna Franciszka Dębska. 

W pewnej chwili pani sierżantowi 
strzeliła myśl do głowy, której potem 
bardzo żałował. 

Mając przy sobie 
trakt“ — kantarydy, chciał 
wać potęgę jego działania. 

Okazja świetna: mężczyzna i kobie- 
ta. Rozpali do białości ich zmysły, a po 


„cudowny eks- 
wypróbo- 


kantarydy | € 


tem... Potem — zobaczy, jak to się 
wszystko stanie... 

Wyciągnął z kieszeni małe pudełe- 
czko I, korzystając z chwilowej nieuwa- 
gi spółbiesiadników, dosypał do ich kie 
liszków 

„eliksiru miłości”. 

Skutek był jednak wręcz przeciwny 
aniżeli się spodziewał. 

Zarówno p. Miłkowski, jakoteż p. 
Dębska, po wypiciu zaprawionej wódki 


zaniemogli gwałtownie tak, że zaszła 
potrzeba zawezwania lekarza pogoto- 
wia, który stwierdził poważny rozstrój 
zdrowia wskutek zaburzeń wewnętrz- 
nych. 

Sąd wojskowy pod  przewodnic- 
twem majora Wierzbickiego skazał 
sierż. Krawczyka na dwa tygodnie a- 
resztu za nieostrożne spowodowanie 
przejściowego rozstroju zdrowia. 


UOA EE EW ZO A A ONT OWE E TERYT 


Fatalna przygoda z wujaszkiem 
który okazał się detektywem amerykańskim. 
Szary melonik — przyczyną nieszczęścia. 


Warszawa, 9 września. 
Policja -amerykańska dostarczyła 
via Gdańsk do Warszawy — trzech mło 
dych obywateli polskich:Feldmana, Czy 
żowera | Lejbowicza. Wszyscy zostali 
osadzeni w areszcie przy urzędzie éled 


zym. 
Oto krótka biografia zawróconych 
z drogi emigrantów. 

Feldman, Czyżower i Lejbowicz wy 
jechali za fałszywemi paszportami. Wi- 
zy amerykańskie wyrobili sobie w Ber 
linie, na parostatek wsiedli w Antwerpii 

Przed wyruszeniem w podróż dowie 
dzieli się od dostawcy paszportów, że 
władze amerykańskie są bardzo podejrz 
liwe į wpuszczają tylko tych, którzy mo 
gą się wykazać pokrewieństwem na te 
rytorjum Stanów Zjednoczonych. 

— Jak będziecie schodzili z pokładu 
— zakończył — to uważajcie na kapelu- 
sze oczekującej publiczności. Tam bę- 


Kto wylał jody 
Pani Gercowa twie 


Łódź, 10 września. 

Zamieszkała przy uligy Nowo-Ła- 
giewnickiej 10, Juljanna Gercowa od 
pewnego Cczasi żyła na wojennej sto- 
pie z właścicielem nieruchomości. 

Rozchodziło się oczywiście o opłatę 
komornego, c do które; w żaden sposób 
nie mogli dojść do porozumienia. 

W ostatnich czasach pani Gercowej 
płatano najróżniejsze figle. 

Podejrzewała, że autorem ich jest go 
spodarz, który w ten sposób mści się 
na niej. 

Wypadek, który wydarzył się w dnin 
wczorajszym skłonił p. G.. do zwróce-| 
nia się do policii z prośbą o interwencję 

Stała się bowiem rzecz następująca: 


dzie stał wygolony jegomość w szarym 
meloniku, to wy jemu dajcie 25 dolarów 
potem złapcie go za szyję, wycałujcie 
i krzyczcie jaknagłośniej: 

— O mój wuju! Oh maj onki! 

Podróżnicy zastosowali się Ściśle do 
wskazówek. W porcie powojorskim rze- 
czywiście ujrzeli wygolonego mężczy-| 
znę w szarym mełoniku. 

Najodważniejszy z kompanii Czyżo-| 
wer pierwszy złapał go w swe ramiona 
wręczył 25 dolarów i zaczął całować. 

Ale amerykański wujaszek, zamiast 
okazać radość ze spotkania siostrzefi- 
ców, wyjął z kieszeni gwizdek i narobił 
alarmu. Przyleciało kilku policjantów 

Emigranci dostali się do paki, bowiem 
rzekomy krewniak był agentem policyj- 
nym. 

Ofiarom iatalnej pomyłki grozi suro- 
wa kara, 


nę na dessous? 


rdzi, że gospodarz. 

Pani Gerc prala bieliznę. W pewnej 
| etit oddaliła się na kilka minut pozo- 

stawiając bieliznę w balji. 

Gdy powróciła i rzuciła okiem na de 
ssous, moczące się w wodzie, z ust jeji 
wydarł się okrzyk rozpaczy. 
| Jakiś tajemniczy figlarz wlał do balji 
| podczas jej nieobecności znaczną ilość! 

podyny i zniszczył w ten sposób bieli- 
znę.. 
eGrcową wypadek ten wytrącił z 
|równowagi. Krzyki przerażonej niewia 


sty zaalarmowały wszystkich sąsia- 
dów. 

Poszkodowana do szedłszy wreszcie 
do wniosku, iż jodyna w balji z bielizną 


domiła a tem policję» 


z urzędników, Józef Misiak, który 0- 
świadczył jej, że dowód z wydziału o- 
pieki społecznej jest niewystarczający 
przyczem za wyrobienie potrzebnych do 
kumentów z urzędu celnego w Toruniu 
zażądał 5-ciu złotych. 

Pani Teperowa wręczyła mu pienią+ 
dze | po kilku dniach otrzymała z Toru 
nia wiadomość, że rzeczywiście paczka 
jej została zwolniona od cła. 

Gdy jednak zgłosiła się do Misiaka 
urzędnik ów oświadczył jej, Iż wskutek 
pewnych formalności otrzyma ją dopie 
ro za 6 dni. 

W międzyczasie pani Teperowa do- 
wiedzlała się jednak, iż paczka wogóle 
nie dojdzie do jej ręki, gdyż Misiak skie 
rował ją z powrotem do Ameryki, 

Pani T. zrozumiawszy, Iż padła ofla 
rą oszustwa zameldowała o wypadku 
tym dyrektorowi poczty łódzkiej, 

W sprawie tej wdrożone zostało do« 
chodzenie, które wykryło szereg mal- 
wersacii popełnionych przez Misiaka, 

Nieuczciwy urzędnik od dłuższego 
już czasu wydawał z magazynu poczto 
wego paczki, przywłaszczając sobie 0- 
płaty celne. 

Jak dotychczas stwierdzono, pobrał 
on 137 złotych tytułem opłat celnych od 
niejaklego Moszka Wajnberga (Targo- 
wa 38) oraz 521 zł. od Pawłowskiego 
(Cegielniana 39) i pieniędzy tych nie 
skierował do kasy pocztowej. 

Zachodzi podejrzenie, iż popełnił on 
również szereg innych malwersacji. 
Misiak został w dniu wczorajszym ares 
towany. 


Sekwestratora oblała 
wrzątkiem, 
a policjanta wyrzuciła 
z mieszkania. 


Łódź, 10 września, 

Do mieszkania p. Rywki Goldstein 
przy ulicy Cegielnianej 39 ktoś energicz 
nie zapukał, 

— Kto tam? 

— Sekwestrator kasy chorych! 

— Nikogo niema w domu, proszę 
przyjść kiedy indziej. 

Sekwestrator był jednak nieugięty ł 
domagał się wpuszczenia do mieszkania. 

Djalog przez drzwi trwał dość długoy 
i zniecierpliwiony urzędnik kołatał co- 
raz silniej. 

P. Goldstein zrozumiała wreszcie, iż 
tą drogą nie zwolni się od wizyty sekwe 
stratora. Nie chcąc mu jednak w żaden 
sposób pozwolić na przeprowadzenie 
czynności egzekucyjnej, pochwyciła ze 
stołu.. garnek z gorącą wodą i trzyma» 
jąc go w ręku otworzyła drzwi. 

Gdy tylko urzędnik ukazał się na pro 

u mieszkania — oblała go wrzątkiem, 
ekwestrator pod działaniem gorącej ką 
pieli cofnął się z powrótem na schody 4 
w drzwiach ukazała się postać policjąn= 
ta, który mu towarzyszył. 

Goldsteinowa przypuściła nań atak, 

Nim zdołał on zorjentować się w sy- 
tuacji wojownicza kobieta wypchnęła go 
na schody i zatrzasnęła drzwi. 


Osobą tą zajęły się władze policyjne 


była dziełem gospodarza domu zawia- pz sporządziły w tej sprawie protos 


Str. 4. 
JAK NIE TA, TO TAMTA.. 


ke 


>— Najdroższa chcesz wyjść 
mnie?., 

=— Nie! 

— W takim razie, prosżę cię, nie 
mA nic Lili, że ciebie się naprzód pyta- 
EM... 


[m M 


za 


| 


A to co? 


W klasie podczas lekcji, 

— Co oznacza zielona barwa? — py 
ta nauczycielka, 

Nadzieję. 

— Dobrze, A biała? 

W. klasie cisza. 

— No, dlaczego panna młoda nosi pod 
czas uroczystości ślubnej białą suknię? 
— podpowiada nauczycielka, 

— Aha.. Już wiem.. — połapał się 
jeden z uczniów, — Dlatego, że biały 
kolor oznacza radość i szczęście... 

Nagle pyta ktoś z ostatniej ławki: 

— To dlaczego narzeczony ubrany 
fest czarno?.,, 


+ 
Ó 


Jakiś mężczyzna biegnie ulicą, pótrą 
cając ludzi, dopada do ogniowego apara- 
tu sygnałowego, staje, obraca się i pyta 
przechodnia: 

— Na litość boską!... gdzie tu jest naj 
bliższy aparat! Panie, ratujl.„ U mnie 
się ka 

— Przecież stoisz pan przy aparacie! 

— Wiem, ale boję się dortszyć, gdyż 
jest świeżo malowanył.., 

wi 

W cyrku występuje mistrz rzucania 
nożami, Partnerka jego staje przed 
deską, noże migają w powietrzu, a wie 
dzowie patrzą z zapartym oddechem, 

Nagle odzywa się z ostatnich rzędów 
głos oburzenia: 

— To oszukaństwo!.. Za to się bie- 
tze pieniądze?.. Jak on nie umie trafić, 
to niech nie gra w cyrkul 

oj 
Pewien jegomość biegnie wował przez 
alicę za kapeluszem, który porwał wiatr, 

Wkońcu chwyta go, opiera się wy- 
prorpany o latarnię i czyści stasannie za 
brudzoną kryzę, 

ay nadbiega zg zechodzeń 
wyciąga mu kapelusz z rąk i powiada: 

AŚ zdękuję bardzo.« 

— Za co?.., Š 

— Za kapelusz. 


— Za jaki kapehtsz?... To przecież 
mój ak: 
— Nie, przepraszam bardzo, ja ka 


pelusz wisi na pańskich plecach, przy- 
mocowany gumką do guzika palta, 
2 

Państwo Bigelmajer zabrali ze sobą 
do teatru czteroletniego Heńka, który 
płacząc, przeszkadzał w słuchaniu sie- 
dzącym obok widzom, 

Wkońcu nadszedł woźny i rzekł: 

— Proszę państwa.. Jeżeli dziecko 
feszcze raz zapłacze, musicie państwo 0- 
puścić widownię... Kasa zwróci państwu 
pieniądze za bilety,,, 

Po chwili chłopiec zasnął, 

Pod koniec przedstawienia pan Bigel 
tajer zwraca się do żony: 

— Podoba ci się ta sztuka?... 

— Wiesz... nie bardzo! 

— W takim razie uszczypnij Heńka! 
— proponuje pan Bigelmajer. 

Zebrał Ku-Ku 


EXPRFSS WIECZORNY. 


Maszynke do tabrykacji 100-złotówek 


chciał kupić za 6.000 zł. chciwy Filas. 


Jak sprytni oszuści nabrali naiwnego chłopa, który 
chciał zostać konkurentem mennicy państwowej. 


Łowicz, 10 września. 

Hipolit Filas, zamożny gospodarz w 
jednej z wsi pod Łowiczem, będąc chci: 
wym na pieniądze chciał pomnożyć swe 
mienie bodaj nieuczciwym sposobem 
Umyślił fałszować pieniądze. 

Przed kilku dniami chciwość kmiot- 
ka wyzyskali sprytni oszuści, Przez jed, 
nego z wtajemniczonych w oszukańczy) 
figiel zawiadomili wieśniaka, że w Ży- 
rardowie jest do nabycia maszynka do 
fabrykacji stuzłotowych banknotów, Ce 
na żądana za ów przyrząd wynosiła 6 ty 
sięcy złotych. Chciwy kmiotek nie- 
zwłocznie postanowił z pomyślnej oka 
zji skorzystać. 


dycze, często spotykanych na dwor- 
cach, przystąpił do zgody. Po dłuższym 
targu zgodzono się na 4000 zł. Przy 
wpłacie należności wieśniak zażądał za 
demostrowania mu sposobu fabrykacji 

Spełniając życzenie Filasa dwaj męż 
czyźni do wysuniętej szufladki znajdu- 
jącej się u dołu szafki założyli papier i 
autentyczny stuzłotowy banknot. Zanim 
jednak zdążyli rozpocząć swój pokaz do 
mieszkania wpadł jakiś trzeci mężczy” 
zna, który przeraźliwym okrzykiem: po 
loja — wywołał wśród zebranych pani 


ę. A 
Dwaj właściciele maszynki śpiesznie 
schowawszy otrzymane 4000 zł. z bły- 


Wziąwszy 4000 zł. udał się do Żyrar| skawiczną szybkością opuścili imieszka- 
dowa, gdzie pod wskazanym adresem | nie, Ulotnił się również ów trzeci, zwia: 
zastał dwuch jegomościów, właścicieli! stun hiobowej wieści. Filas, zdrętwiały 
owej maszynki, Obejrzawsży przyrząd ze strachu, nie wiedział, co ma ze sobą 


> 


Uradował się bardzó, gdyż polic} 
nigdzie nie było. Załadowawszy drogo- 
cenny przyrząd na wóz, pełen różo- 
wych nadziei powrócił do domu. Nie- 
zwłocznie pragnąc przystąpić do po- 
mnażania swego majątku, zaraz wziął 
się do bliższego zbadania konstrukcji 
maszynki. Lecz w żaden sposób nie 
mógł dojść z nią do ładu. Przypuszcza- 
jąc, iż przyrząd nie działa z powodu ze 
psucia, następnego dnia zawióżł maszyn 
kę do mechanika do Łowicza, 

Ten obejrzawszy wnętrze tajemni- 
czej szafki stwierdził, iż jest ona bezwar 
tościowym gratem. Dopiero teraz pojął 
niefortunny fabrykant pieniędzy. że padł 
oflarą oszustów. 

Na dobitek złego, mechanik, które- 
mu Filas niebacznie zdradził się z prze 
znaczenia maszynki, zawiadomił o po- 


wyglądem przypominający szatkę pół- uczynić. Wreszcie postanowił zaryzy= 


tora łokcia wysoką o konstrukcji zbli-| 
żonej do automatów, wyrzucających sło! 


kować i wziąwszy pod pachę szaleczkę 
opuścił mieszkanie, 


wyższem policję. 
Niezależnie więć od straty 4000 zł 
stanie przed sądem. 


Trup Kobiety w zagajniku. 


Mordertwo, czy nieszczęśliwy—wypadek ? 


się ona do swoich rodziców. Lewandow | oczy. Zafrasowańy tem, z niczem pò- 
ski, który ostatecznie pogodziłby się z| wrócił do domu. 


Sieradz, 10 września 
Mieszkanka wsi Borki - Druświń- 
skie w pow. Sieradzkim Joanna Lewan- 
dowska, przed kilku dniami w tajemni- 
czy sposób zniknęła. Wraz ż nią zginę- 
ły znajdujące się w dómu pieniądze. 
Z uwagi na to, iż między Lewandow- 
ską a jej mężem panowały nieustanne 
kłótnie, ogólnie przypuszczano, iż udała 


odejściem żony, nie chciał zrezygno- 


Dopiero ub. wtorku przypadek wy- 


wać z zabranych przez nią pieniędzy, | świetlił częściowo zagadkę tajemnicze- 


do których rościł sobie pretensje. 
też ub. niedzieli udał się do teściów, ce 


To |go zniknięcia kobiety. 


Oto w gęstym zagajniku pòd Birka- 


lem rożinówienia się z żoną. Któż je-|mi, dzieci, zbierające jeżyny znalazły 


dnak opisze jego zdumienie, gdy pu 
przybyciu na miejśce, nie zastał tam 
swojej małżonki, Nikt jej nie widział na 


Tragedja lublinianki na bruku wiedeńskim. 


Truje się w obecności ukochanego, stwierdziwszy 
jego zdradę. 


W czasie wojny światowej pełnił 
służbę przy dowództwie etapów w Lu- 
blinie austrjacki kapitan Edward Hirsch 

Poznał on tam piękną  lubliniańkę, 
pannę Jadwigę Rosenstock, która pra- 
cowała jako urzędniczka w austrjackiej 
komendzie. 

Kapitan zakochał się w lubliniance i 
zabrał ją z sobą do Wiednia, obiecując 
małżeństwo. 

Miesiące płynęły, a do ślubu nie spie 
szyło się panu kapitanowi. Panna Ro- 
senstock nalegała coraz. energiczniej i 


wreszcie wymogła, iż ociągający Się ò- 
ficer zawarł z nią legalne małżeństwo. 

Zamiast miodowych miesięcy nastą 
piła jednak separacja małżonków. Kapi 
tan Hirsz nie chciał słyszeć o żonie i za 
warł znajomość z inną kobietą. 

Tego było lubliniance za wiele. 
Wtargnęła przemocą do domu swego 
męża, a widząc go w towarzystwie in- 
nej kobiety, zażyła truciznę. 

Pomimo natychmiastowej pomocy 
nie zdołano kobiety zachować przy ży- 
ciu. 


Obłąkana lekarzem obłąkanych. 


Szczególne zdarzenie w jednym ze szpitali niemieckich 


W jednym ze szpitali dla obłąkanych 
pod Berlinem zaszedł fakt, dowodzący, 
że niezawsze łatwo bywa odróżnić sza- 
leńca od człowieka normalnego. 

Do dyrektora szpitala tego zgłosiła 
się jakaś kobieta i przedstawiwszy się 
jako lekarka chorób nerwowych, ofiaro 
wała swą bezpłatną pracę w szpitalu, 

Dyrektor oferte przyjął i rzekoma le- 
karka w ciągu kilku miesięcy kierowała 


kuracją chorych, wykazując wielką zna- 
jomość fachu, 

Zadowolony z pomocnicy dyrektor za 
ołiarował jej stałą posadę płatną i zażą 
dał przedstawienia dyplomu, niezbędne- 
go przy nominacji, 

opiero wówczas okazało się, że rze 
koma lekarka jest obłąkana i zbiegła z 
domu zdrowia, gdzie pozostawała na ku 
racji, 


Proces o zamor 


dowanie ducha. 


Tajemnicze spotkanie trojga widziadeł z młodym 
studentem. 


Sąd w Insbruku rozpatruje niezwyk- 
le zajmującą sprawę, której bohaterem 
jest 19-letni maturzysta gimnazjalny, He 
nryk Klinger, 

Młodzieniec ów był sceptykiem i nie 
wierzył w żadne duchy i strachy, 

Stara ciotka Klingera ubolewała nad 
zanikiem wiary u młodzieńca i postane= 
wiła e przekonać o istnieniu życia po- 
zagrobowego, 

W tym celu ubrała się w prześcierad- 
ło, do ust włożyła kawał fosforu i w to- 
warzystwie dwu siostrzeniec, równie 


dziwacznie ubranych, zastąpiła drogę 
Henrykowi, gdy nocą wracał do domu. 
Sceptyk nie uląkł się strachów i tę- 

gą pałką zaatakował nadziemskie  zja- 
wy. 

Machnął raz i drugi z takim impetem 
iż największe straszydło zwaliło się na 
ziemię z roztrzaskaną głową, 


Henryk zdarł prześcieradło z ducha | p: 


i rozpoznał swą starą ciotkę. 

Nie pomógł ratunek kobieta umarła, 
a prokurator wytoczył Klingerowi spra- 
wę o zabójstwo, 


trupa około 40-letniej kóbiety, O swem 
odkryciu pówiadomiły rodziców. Uda- 
no się na miejsce, wskazane przez dzie 
ci 

W zwłokach rozpoznano Joannę Le 
wandowską. 

Na jej ciele stwierdzono ślady śmier 
ci awata wei. Istnieje przypuszczenie 
że Lewandowska padia ofiarą morder- 
stwa. Śmierć jej ósłoniona jest tajemni- 


3 Na fakt morderstwa, oprócz ze- 
wnętrznych oznak, wskazuje również 
brak przy trupie pieniędzy. 

Kto mógł być mordercą, oto dener- 
wujące pytanie okolicznych mieszkań. 
ców, na które brak odpowiedzi. Nie= 
wątpliwie policja, która w chwili obec- 
nej prowadzi energiczne Śledztwo, u= 
chyli rąbka tajemniczej śmierci kobie- 
ty. 
EAEEREN N ZOP REAREA EBOR 


Polowanie na rekiny 
najbardziej emocjonują 
cym sportem młodzieży 

australijskiej. 


Pospolite sporty nie zadawalają już 
młodzieży australijskiej, 

Straciła ambicję zdobywania bramek 
a natomiast namiętnie oddaje się polo- 
waniu na rekiny, 

Olbrzymie te potwory morskie są pla 
śą wybrzeży australijskich, 

w paszczach ich na rok rocznie 
setki ludzi, a zuchwalstwo drapieżców. 
jest tak wielkie, iż nie obawiają się w jas 
ny dzień podpływać pod doki portowe $ 


rety, 

Ż rekinami walczy skutecznie tubyle 
cza ludność. 

Myśliwiec EW pod rekina i sta 
cza z nim w wodzie bój używając wy= 
łącznie noża, Ten sposób jest pink bar 
dzo niebezpieczny i pochłonął już wiele 
ofiar, 

Nowożytni sportowcy używają do wał 
ki z rekinami harpunów i lodzi motoro- 
wych. 

Harpuny umieszczone na cienkich lin 
kach stalowych wyrzuca się przy pomo- 
cy proc, a gdy ostrze wbije się w grzbiet 
zwierza, rozpoczynają się dopiero za- 


asy, 

Po kilku godzinach gonitwy po moe 
rzu rekin wypływa na wierzch, zmęczo= 
ny utratą krwi i ucieczką, Wtedy ginie, 
przebity dzidą, 


rys > BA s 

Pies w limonadzie 

czyli w eski duch kupiectwa w jedenasioletnim Tobim 
svnie miljonera amerykańskiego. 


Max Wolfrich miljoner chicagowski 
lost ojcem bat roztropnego 11 letnie 
go synka Tob 


GO. 
Malec odbiera bardzo staranną edu- 


kaeję i rwie się już do robienia intere- 


Przed kilkunastu dniami przyjmował 
milioner chicagowski większe towarzy 
stwo na wspaniałej „garden - party“, w 
swym parku, 

Mały Tobi dowiedziawszy się © za- 
mierzonemi przyjęciu pobiegł do oica z 
prośbą, aby pozwolił mu skorzystać ż 
okazji i zrobić mały bussines. 

Ponieważ przybyć mieli najbliżsi 
członkowie rodziny i grono intymnych 
przyjaciół, pan Wolfrich zgodził się na 
propozycję — dumny, z zapału kupiec- 
kiego swego jedynaka. 

W oznaczonym dniu ustawił Tobi 


dwie konwie limonady i traktował go- 
ści orzeźwiającym napojem. 

Za szklankę limonady z pierwszej 
konwi żądał 10 centów, druga konew 
była tańszą, bo Tobi liczył ją tylko po 
5 centów. 

Nadszedł papa i dowiedziawszy się 
o cenach napoju, chciał dać jedynakowi 
dobry przykład i kazał sobie podać 
szklankę tańszej limonady. 

Wypił ją i zainteresowany różnicą 
ceny, zapytał malca: 

— Dlaczego sprzedajesz jedną szklan 
kę po 10, a drugą po 5 centów? 

Chłopiec nie stropił się pytaniem, 
lecz z miną solidnego kupca odrzekł oj- 
czulkowi: 

— Wtej tańszej skąpał się przypad- 
kiem pies podwórzowy, więc musiałem 
ja oddać taniej, 


Sztuczne zęby w starożytności. 
Praktyki dentystyczne znane już były w dziesiątym 


wieku przed 


Poeta rzymski Martial napósał niegdyś 
złośliwie o jednej ze swych przyjaciółel 
że idąc spać nietylko zdejmuje szaty 
jedwabne, ale także swych zębów nie 
bierze do łóżka, a w edzia z epigra- 
mów docina paniom rzymskim, pisząc, 
że Thais ma zęby czarne,. Lecania zaś 
śnieżno białe, ale to tylko dlatego, że 
(Thais nosi w ustach zęby własne, a Le- 
cania — kupione, Inna wreszcie z jego 
przyjaciółek, Aglaja, udaje, że ma zęby 
własne, tymczasem wia: o, że nabyła 
sobie szczękę z zębami z kości słonio- 
wej, 

Istotnie, już starożytni grecy i rzy- 
mianie umieli sporządzać zęby sztuczne 
a także używać w tym celu złota. 

W grobowcach Grecji starożytnej 
znajdywano niejednokrotnie zęby sztucz 
ne, które połączone drutem złotym, two 
rzyły całe szczęki, Jak zaś często uży- 
wano złota przy sporządzaniu szczęk, te 
go dowodzi, że zakaz wkładania zmar- 
łym do grobowców złota wyraźnie czy- 
nił wyjątek dla złota użytego do sporzą 
dzania nieboszczykom szezęk sztucz- 


nych. 

Nawet w grobowcach starożytnego 
A znajdowano zęby sztuczne, spo- 
rządzone z twardego drzewa sykomory. 
Zęby te, OE były 2 pomocą zło 
tego drutu do zębów prawdziwych. 


Również w grobowcu odkrytym na 


k|wieku przed Chrystusem, 


Chrystusem. 
Krymie, a pochodzącym z dziesiątego 
znaleziono 


szczękę złotą, w którą wprawione były 
zęby ludzkie. 


EXPRESS WILCZORNY. 
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— Tatuś złapał jedyny raz rybkę ma wędkę. Miała napewno dziesięć cens 


tymetrów długości, ale za każdym razem kłedy o niej 


najmniej o pół metra. 


Mówi ryba rośnie przy- 
ETA S anA 


Szkielet człowieka— małpy. 


Spór uczonych o tajemnicze wykopalisko, 


Swojego czasu podniosły angielskie 


'edług najnowszych badań, etrusko dzienniki krzyk o nadzwyczajnych zdo- 
wie i fenicjanie byli bardzo biegli w sztu|byczach naukowych angielskich antro- 


ce dentystycznej. 

W jednym z grobowców etruskich zna 
leziono górną szczękę złotą z doskonale 
wykonanemi zębami także ze złota, We 
dług Cabanesa, szczęka ta sporządzona 
była przed mniej więcej 2,500 lat. 

Pomimo wszakże tak doskonałego wy 
rabiania przez starożytnych zębów i 
szczęk sztucznych, i w owych czasach 
zdarzało się, że zęby takie gubiono, 

Horacy, naprzykład, opowiada że sta 
ra czarownica Candidia zgubiła zęby 
sztuczne, gdy przestraszona głosem, któ 
ry, jak się jej zdawało, dolatywał z 
wnętrza posągu bożka Priapa, uciekała z 
przed tego posągu. 


pologów. Mianowicie mieli oni znaleźć 
w południowej Afryce szkielęt człowie- 
ka-inałpy. Jednakowoż bliższe badania 
prowadzone przez uczonych z British 
Muzeum wykazały pomyłkę. 

Obecnie znów nadeszła wieść ze Su- 
matry, że odnaleziono tam szczególny 
odcisk stopy, szkielet pierwotnego czło 
wieka-małpy oraz bliżej nieznany rodzaj 
małp, swoim wyglądem bardzo przypo- 
miraiący człowieka, 

Zarząd British Muzeum zaintereso- 


wany tem: odkryciami wysłała na Su-|Q 


matrę specjalną ekspedycję, która stwier 
dziła, że zarówno szkielet, jak i odcisk 
nie przedstawiają wielkiej wartości dla 
nauki, a ekspedycja nie spotkała zupeł- 


IBKGLGEGSGKGKGKE [ne małpy, o której doniesiono. 


Wyniki ekspedycji przedstawiono 0- 


Gran d a Ki no becnie na kongresie międzynarodowym 
0000060000900000000000000066090 


Dziś 1 dni następnych I 
Charlie Chaplin w mejznakomit 


szej swej kreacji 


p.t. „Karjera Chaplina" 
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ETEDI SOET PD 
Dziś poraz ostatni! 


a ANIATENKA W Kairie 


—w roli 
głównej: 


PRISCILLA DEAN 


Początek o godzinie 3-ej, 


im 


JUTRO, w Sobotę 
d. 11 bm, o g.3 p.p. 


WIELKI 


połączona 


OREW odbywającym się w Ba- 
awji. 

Uczony angielsk! dr. Dammermant 
dowcdzi, że zarówno kościec, jak ł od- 
ciski należą do pewnego gatunku rodza= 
ju niedźwiedzi, znajdujących się na Su- 
matrze, natomiast antropologowie fran= 
cuscy udowadniają, iż są to śkidy czło- 
wieka-małpy. 

Kongres trwa dalej, a dyslowia mię: 
dzy ucze ni bnd} zrozumiałe zainie- 
resowanie czy tcorja Darwina znajdzie 
uzasadnienie w nowera wykopalsku, 
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12,000 zginęło w splentonych nurtach ` 


POTOPU ; 


30,000 domów pod wodą! 
118 miast zalanych przez 


Rozpętane żywiały 
POTOPU 


Szczegóły jutro na ekranie 


„REBUTY” 
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LARAWA DZIECIAKA 


jo) 
o) 
(o) 
o) 
o) 
b) 
o, 
O 
O 
jo 
[o 
O 
[o) 
[o) 
[o] 
o) 
o) 
[o) 
o) 
o) 
fo] 
(o) 
oj 


mnóstwem niespodzianek; efekty wodne, dekoracja ogrodu. 
przejażdżka na osiołkach, rozdawanie baloników i ts p. 


Koncert- Gry - Tańce 


Anons: W niedzielę dn. 12 b. m, o godz, 11.80 PORANEK MUZYCZNY 


pod kler, znakomitego balets 
mistrza p. MAJEWSKIEGO, 


er oc wow 


PAŁAC 
G- duchów 


JERZY BOLSKI. 


— No, a teraz do interesu — rzekl| również udawał, że zastanawia się nad 
Franek, siadając na ziemi przy ognisku | spólnym losem. 


Z pół tysiączką w kieszeni 


cośkolwiek o przyszłości pomyśleć... 
— Ja tu na tych drogach żadnej przy 


długo niej 
przeżyjesz, zawsze człowiek powinien| wykombinować nie możesz 


— No, a ty?.. Nic ze swej łepetyny| 


głos Janek — Czasem kapnie setka doj muszę mieć trochę czasu... ~ 


kieszeni, a czasem nie... 


Na takich przypadkowych dochodach) 


życia nie zbudujesz... 


rzy ognisku nastała cisza. 


Franek zapali! znalezionego w kiesze, dać radę, jeśli kto ma rozum w głowie.. 
ni spodni papierosa, i mrngał fllozoficz-| ciągnął dalej Błaszczyk. i 


—Chyba — dodał trzeci — trzebal nie oczami, Janek skrobał się w rozczo 


mieć w ręku stały interes, interes, ina. | chraną głowę i patrzał nièr 


czej wszystko „do Initu''... 


— A mo widzisz... Dlatego powiadam | lana rękoma i kiwał się sennie, 


wygasający ogień, Bronek o 


że trzeba pomyśleć... Powoli a rozsąd | za chwilę miał zasnąć. 


nie... 


Błaszczyk podniósł się nagle z miej: 


(Wszyscy trzej zamyśli!! się Błaszczyki scą i klasnąwszy w dłonie, krzyknął: 


— Mam pomysł!.. 

Wszyscy trzej podnieśli głowy. 

— No, co cię ukąsiło, gadaj! 

— Pojedziemy do Łodzi... —- rzekł 
Błaszczyk, zadowolony ze swego po- 
mysłu. 

— To jeszcze nie jest pomysł... 

— To jeszcze nie jest pomysł... Co da- 
lej?.. 

— Dalej?.. No... w Łodzi zawsze prę: 
dzej się coś znajdzie... 

— Zapominasz frajerze, że Łódź tol 


— zwró:| nie Warszawa... objaśniał Franek — sto. 
cit się nagle Franek do Błaszczyka |łecznym złodziejom jest dobrze „ U nasi 

— Niby kto .. Ja?.. Owszem, dlącze-| w Łodzi inaczej. Niema z kim pogadać 
szłości dla nas nie widzę... — zabrał|go nie... Mogę wykombinować.. Tylko| rozumiesz ?..., 


— Bo to koniecznie trzeba się z poli- 
cią zadawać?.. I bez nich można sobie 


— Czekaj Franek... On ma rację... — 


omo  W|odezwał się Bronek — W Łodzi żyłbyś 
} swe koi jak hrabia... Tu musisz spać na gołej zie 
jakgdyby| mi, a tam odpoczywałbyś sobie w miesz. 


kanin, elegancko..» 
Rozumiesz?.. 
— Prawda jest... — namyślał się Fr 


nek — spróbować można... Ale tak ode 
razu całą bandą do Łodzi?.. Gdzie się 
podziejemy ?.. 

— To trzeba ostrożnie — radził Błasz 
czyk, zapalając się coraz bardziej —Naj 
piórw dwóch nas musi pojechać na zwia 
dy... Zobaczyć gdzie jest jakie miejsce 
coby się dało zarobić i wogóle... Potem 
gdyby już wszystko było wiadomo, moż 
na zajechać całą bandą... 

— Racja! — krzyknął Franek, pod: 
nosząc się z miejsca. — Masz głowę na 
karku... Od dziś nazywasz się „Mądral“ 
rozumiesz?.. To cj chyba nie ubliży, co? 
A więc już postanowione... Jutro z sa- 
mego rana pojadę z tobą do Łodzi... Ja- 
nek i Bronek tu zostaną... Za kilka dn* 
iak się już w Łodzi sprawimy, to im da 
my znać... Zrobione?.. 

— Dobra... Krzyknęli wszyscy zgod 
nym chórem. 

— Interes zrobiony.. Teraz jazda 
spać... Janek czuwa... Za dwie godziny 
zbudzisz Bronka.. O szóstej wyrusza 
my... 

Położyli się na ziemi, 

Wokół panowała gacha, cimni noc.. 


(D. c. n) 
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Gdy kwitnie „Victoria Regia". 


Zbliżenie egibsko-arabskie. 


W pofudniowej Ameryce Ewiinfe obecnie Kwłat wodny „Victoria Regla” o gl- 
gantycznych liściach. Jak widać na zdjęciu, na liściu takim może się dziecko 
z łatwością pomieścić. 


Syn Króla arabsklego Emir Saoud odwiedził Eglpt. Na zdięciu widzimy gościa 
arabskiego w towarzystwie Zaglul - paszy, prezydenta parlamentu egipskiego. 


Sukcesy astronomów w spódnicach. 
Kobiety położyły wiele zasług w dziedzinie 


astronomii. 


Były nawet takie, które dokonały bardzo ważnych odkryć, 


Czasy najnowsze wykazują tak oży- 
wiony udział kobiet w życia umysłowem 
iż pod tym względem jaskrawo odcinają 
się od niedawnych jeszcze szasów, kiedy 
to wiedza ścisła, badania naukowe, labo 
ratorja i sale wykładowe były na dzie- 
sięć spustów zamknięte przed „białogło 
wą". 

Historja przekazuje nam tylko spora 
dyczńe wypadki „uczonych kobiet"; sta 
nowiły one wyjątek w regule, że wiedzą 
jest rzeczą rodu męskiego, 

Ścisła, tak typowo męska nauka jak 
astronomia, była — jak sądzióby można 
— w ciągu wieków przywilejem mięż- 
czyzn, Nic fałsrywszego, Właśnie mam 
przed sobą uczoną rozprawę, wykazują” 
cą na podstawie dokładnych studjów z 
dziejów astronomii, że udział kobiet w 
tej żmudnej, trudnej, na cierpliwej obser 
wacji i ścisłych obliczeniach matema- 
tycznych opartej wiedzy jest wcale po- 
kaźny, 

Jedna z pierwszych kobiet, która zna- 
ła się nietylko na gospodarstwie i stro- 
jach, lecz również i na astronomii, była 
żona gdańskiego uczonego Hovela, żyją- 
cego w 16 wieku. 

Dopiero jej pomiary umożliwiły Ho- 
velowi, iż mógł bez przeszkody poświę- 
cić się obserwacji tajemniczego jeszcze 
podówczas „Saturna”, Jej cierpliwość i 
konsekwencja — a te cnoty są przecież 
przy badaniach astronomicznych najważ 
niejsze — doprowadziły do doskonałych 

„wyników naukowych. 

Przytem — wedle źródeł archiwal- 

nych ówczesnych — nie była wcale „e- 
mancypantką” 16-go stulecia; jej portre- 
ty okazują nam damę, którą na równi z 
świazdami interesowały mody, stroje... 
. Wiadomo również, że niejeden suk- 
ces Keplera opiera się na obliczeniach 
jegu przyjaciółki Marji van Lewen, Ona 
też dodawała otuchy i bodźca do pracy 
Keplerowi, a przytem interesowała się 
finansową eksploatacją odkryć słynnego 
astronoma, Macja van Lewen przeżyła 
swego znakomitego przyjaciela, który w 
sześćdziesiątym roku życia zmarł w r. 
1630, o pełnych 34 lat, 

W: sto lat potem we Francji pojawił 
je genjusz matematyczny: madame Le- 


paute, Mąż jej nie był właściwie astrono 


Obecnie najwięcej kobiet, zajmują- 


mem, a tylko rzemieślnikiem, produkują | cych się astronomia, jest w Ameryce 


cym instrumenty, potrzebne do badań 
astronomicznych. 

Jednak pani Lepaute miała sposob- 
ność zetknięcia się z najsłynniejszymi 
„oglądz zami nieba” 18 wieku, Jej nie- 
zwykłe uzdolnienie matematyki, skoja- 
rzone z wielkiem zainteresowaniem dla 
nieprzerwanej pracy obliczyły czas, w 
którym powraca kometa Halley'a, pro- 
blemat, na ówczesne czasy bardzo trud- 
ny. 

Była pierwszą kobietą we Francji, któ 
rej prace cieszyły się uznaniem akademji 
nauki, a cenić to tembardziej należy, że 
w owych czasach nawet bardzo światli 
mężczyźrń mieli wielkie uprzedzenia wo 
bec „uczonych” kobiet. 

Wszak w 18-ym wieku orzekł słynny 
myśliciel niemiecki Lessing: 

„Kobieta, która myśli, jest dla mnie 
tak samo odrażającą, jak mężczyzna, któ 
ry się szminkuje”, 

Madame Lepaute zmarła w r. 1788 w 
65 roku życia. 

Niezwykłe szczęście jako „odkrywczy 
ni" komet miała siostra słynnego astro- 
noma Wilhelma Herschel'a, Karolina. 

Odkryła niemniej jak ośm komet! 

A sukces ten zasługuje na tem więk 
szy poklask, ile że instrumenty, jakimi 
wówczas posługiwano się, były w sto- 
sunku do obecnych, wprost dziecinne, 

Pracowała też bardzo gorliwie w la- 
boratorjum swego brata, który — jak 
wiadomo — pierwszy zastosował do 
swych obserwacji wielkie tuby i łupy. 
Karolina Herschel pozostała niezamężną 
całe swe życie poświęciła wiedzy. U- 
marła w r. 1848 w 99 roku życia, 

Doskonałym teoretykiem astronomji 
była rosjanka Sonja Kowalewska, bez- 
sprzecznie najlepszy matematyk między 
kobietami, jakie 'znane są w nauce. 

Wyszła za mąż już w 18 roku życia, 
lecz pracy naukowej nie przerwała, bo 
w 23 roku życia otrzymała doktorat, a w 
r. 1884—po śmierci męża, który również 
był profesorem uniwersytetu — otrzy- 
mała katedrę matematyki w Stockhol- 
mie, W 33 roku życia była profesorem 
uniwersytetul 


Są tam bogate damy, tak dalece intere- 
sujące się tą gałęzią wiedzy, iż poświęca 
ją nawet swój majątek nauce. I tak miss 
Katarzyna Bruce oflarowała 150.000 do 
larów i wespół z miss Drape założyła 
„stację dla zdjęć fotograficznych nieba** 
zatrudniającą 25 pracowniczek. Słynity 
amerykański „atlas gwiazd“ ogłasza l- 
stę współpracowniczek, które wspól- 
działały nad powstaniem tego epokowe 
go dzieła. 

Między angielskiemi astronomkami u- 
chodziła niedawno zmarła miss Elżbieta 
Brown za naftęższą siłę naukową. O nlej 
to pisze historjograf nlemiecki Biirgel w 
swem dziele „Z dalekich światów". 

„Kobieta była jednym z największych 
astronomów 19-go stulecla, była współ 
założycielką | włceprezydentka brytyj- 
skiego towarzystwa astronomicznego 
dyrektorem oddziału badań słońca. Stan 
fej zdrowia nie zezwolił na nocne obser: 
wacje, to też specjalnie studiowała po- 


wierzchnię słońca. Trzykroć odbywała | cy. 


trudne ekspedycje celem obserwacił za 
ćmienia słońca, do Syberji, Laplandji 
Indji Zachodnich. 

Poczet kobiet, zajmujących się tą 
ścisłą, trudną, na bystrej obserwacji 
żmudnych obliczeniach opartą wiedzą— 
jest zatem wielki i zaszczytny. Obala on 
przedewszystkiem gadkę o umysłowej 
niższości kobiety. 
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Walka z lodoweami 


odbywa się obecnie przy 
pomocy najnowszych środ- 
ków technicznych. 


„The National Geographic Magazin* 
podaje Interesujący bardzo opis walki z 
lodowcami na północnym Oceanie At- 
lantyckim, miejscu  najniebezpieczniej- 
szem na wodach światowych. 

Gwałtowne burze i gęste mgły sta- 
nowią groźne niebezpieczeństwo dla 
kursujących tędy okrętów, łączących 
brzegi zachodnio - europejskie z wiel- 
kiemi portami amerykańskiemi, 

W najniebezpieczniejszych również 
miejscach Oceanu Atlantyckiego koło 
wybrzeża amerykańskiego znajdują się 
największe miejsca połowu ryb. Okrę- 
tom nietylko grożą cyklony i trąby mor 
skie, lecz również olbrzymie lodowce, 
płynące od brzegów Grenlandji w kie- 
runku ciepłych wód Golfstromu. 

Szkody wyrządzane przez lodowce 
w ostatnich czasach były wielkie. Wo- 
bec tego państwa zainteresowane zor= 
ganizowały na północnym Oceanie At- 
lantyckim specjalną służbę bezpleczeń- 
stwa, której zadaniem jest walka z lo- 
dowymi olbrzymami. 

Służbę tę obecnie wykonują trzy o0< 
kręty specjalne: „Tampa“, „Moode“ i 
„Seneka“, które bez przerwy krążą w 
najniebezpieczniejszych punktach półno 
cnego Oceanu Atlantyckiego, podające 
okrętom na drodze radjotelegraficznej 
informacje co do ruchu nadchodzących 
od strony Grenlandji lodowców. Dzięki 
temu dziś stan bezpieczeństwa na półn. 
Oceanie Atlantyckiin jest zadawalniają- 


Szczególnie w nocy trudno jest do: 
strzec nadchodzący lodowiec, Uświada 
miano sobie niebezpieczeństwo, kiedy 
okręt znajdował się od lodowca o kilka 
dziesiąt zaledwie metrów. Służba bez- 


'|pieczeństwa poczyniła obecnie pierw- 


sze próby w kierunku wysadzania lo- 
dowców w powietrze przy pomocy mą 
terjałów wybuchowych. 

Próby te uwieńczone zostały całka 
anan POSATE 


W kostjumach kąpielowych 


weszli do kawi 


W francuskiej miejscowości nadmor 
skiej, Biarritz, gęsto odwiedzanej przez 
letników rozmaitych narodowości, wy- 
darzył się onegdaj wypadek, który do- 
prowadził do bardzo przykrych scen. 

Do kawiarni tej weszła młoda para 
w kostiumach kąpielowych. Byli to a- 
merykanie. 

Ponieważ już na początku sezonu 
władze miejscowe wydały surowy na- 
kaz, że w kostiumie kapielowym wolno 
tylko pokazywać się na brzegu morza 
stało się, że awa para, ukazująca się w 
kawiarni. w stroiu kąpielowym, wywo= 


arni w Biarritz. 


lała zgorszenie i posypały się z miejsca 
złośliwe uwagi, wypow adane na głos 

Amerykan u odpowiedział na to grue 
biaństwem, į któryś z gości rzic.ł się z 
pięściami na niego. 

Wmieszali się w to inni amerykanie 
obecni w kawiarni i powstała bójka mię 
dzy irancuzami i amerykanam!. 

Konflikt ten rozstrzygnęła policja 
która wkroczyła do kawiarni, Z miejsca 
aresztowano amerykaniia į jego towas 
rzyszkę, za to, że byli nie stósówiie u= 
brani, 
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m Walią naM Warta -- Turyóti. 


Mistra Poznania jest ulubieńcem wszystkich 
boisk w Polsce i w najgroźniejszych momen- 
tach najpoważniejszym przeciwnikiem. 


Znajdzie on jednak tym razem w mistrzu Łodzi god- 


nego siebie rywala 


środkami sportowymi w kraju zupełnie 
nie znanym, o tyle Warta jest w tej dzie 
dzinie starym i wypróbowanym bojow- 
cem. Jest ona przytem drużyną, która 
zawsze w takich wypadkach i momen- 
tach potrafi stać się wprost niezrówna- 
nym przeciwnikiem, na którym już nie- 
jedna drużyna wyłamała sobie zęby. 

Warta bowięm od samego początku 
rozgrywania mistrzostw Polski w piłce 
nożnej, tj. od 1921 roku dochodziła 
zawsze do finału i już na samym począt- 
ku zdołała ona jedyną będącej wówczas 
u szczytu sławy i bezkonkurencyjnej 
„Cracoyii* uszczknąć jeden punkt wy- 
walczając na własnem boisku wynik nie 
rozstrzyśnięty. Dodać należy, że był to 
jedyny punkt, który „Cracovia* w mi- 
strzostwie Polski straciła. 

W późniejszych zaś latach po reorga 
nizacji rozgrywek, tj. przez rozgrywanie 
ich w trzech grupach t, zw. „trzy po 
trzy” mistrz Łodzi należący stale do tej 
samej grupy co i Warta (prócz 1924 r.) 
padał zawsze. ofiarą, Ambitna bowiem i 
rutynowana drużyna Warty potrafiła się 
tak nadzwyczajnie „przyczaić”, Przegry 
wając bezpośrednio przed mistrzami Pol 
ski kilka meczów aby potem triumfują- 
cym przedwcześnie przeciwnikom spra 
wić należyte lanie. I tak też było z mi- 
strzami za rok 1924 rozgrywanemi w r. 
1925, kiedy to Warta najsilniejszej wów 
czas drużynie polskiej, lwowskiej Pogo- 
ni już w finale również jeden punkt 
sprzątnęła uzyskując z nią we Lwowie 
wynik remisowy. 

Jednem słowem Warta jest stale w 
mistrzostwach Polski, przeciwnikiem naj 
poważniejszym. A ponieważ, że i Łódź 
w drużynie Turystów posiada również 
godnego zaufania i wytrawnego bojowca 
niedzielny mecz nie zawiedzie pokłada- 
nych w nim nadziei, 

Kto zwycięży? — odgadnąć bardzo 
trudno. Jednakże ze względu na boisko, 
którego Warta jeszcze nie.zna po jego 
przebudowie oraz na obecny skład i wy 
soką klasę gry mistrza Łodzi należy moc 
no wierzyć, że tenże sprawi swoim licz- 
nym zwolennikom miłą niespodziankę. 

Fr. Romanek, 


Łódź, 10 września. 

W niedzielę, dnia 12 bm, o godzinie 

(6-ej na boisku W. K. S, zostanie roze- 
frany dla sportowej Łodzi najważniejszy 
necz obecnego sezonu, | mniejsza o fo. 
iakiem mianem go ochrzeimy, nazywając 
p „Derby”* lub „Szlagierem“ sezonu, 
Jednakże fakt pozostanie faktem, a mia 
nowicie, że napięcie jakie tę walkę ty- 
łanów poprzedza jest zupełnie uzasadnio 
ne, 

Aw jakiż sposób objawi się to na- 
pięcie przedmeczowe? — Oto ludzie nie 
znający się nawet osobiście, lecz spoty- 
kający się sporadycznie na meczu, jak- 
by pod wpływem różdżki czarodziejskiej 
spotkawszy się gdziekolwiek witają się 
utartymi już prawie wyrazami: kto zw 
cięży! Znajomi zaś i koledzy biurowi lu 
też robociarze — sportowcy całemi dnia 
mi rozprawiają na ten temat. 

Rzecz zrozumiała, że są wśród nich 
zarówno liczni optymiści, jak i pesymi- 
ści; liczni są również i tacy, którym e- 
wentualnie i przez przygniatającą więk- 
szość upragnione zwycięstwo Ponie, po 
da byłoby w wysokim stopniu nie „na 
reke". 

Pesymiści zaś twierdzą powołując się 
na śliczną kartę poznańskiego mistrza w 
historji mistrzostw Polski, że walka z 
uim jest zgoła beznadziejną. 

A czegoż pragną optymiści? — oto 
nie mniej i nie więcej jak: życzą oni 
bramkarzowi Turystów aby tenże aż do 
końca mistrzostw Polski zachował „dzie 
wiczość” bronionej przezeń bramki, 

Wziąwszy pod uwagę niespodzianki 
jakie w piłce nożnej są na porządku 
dziennym i nie pochlebiając żadnej z dru 
żyn łatwo stać się może, że wszyscy bę 
dą mieli rację, ale natomiast pewnem 
jest, że jakimby niedzielny wynik nie 
był, wszystkich nie zdoła on zadowolić. 

Przechodząc do oceny obu mających 
się spotkać przeciwników nie od rzeczy 
będzie rzucić okiem wstecz i przyjrzeć 
się dokładnie mistrzowi Poznania „War- 


cie", 
O ile bowiem mistrz Łodzi Klub Tu- 
tystów w tegorocznych rozgrywkach o 
mistrzostwo Polski jest przeciwnikiem 
nowym i poza nielicznymi zaledwie o- 


Przed meczem 


Turcja—Polska 


Wyjazd piłkarzy łódzkich do Lwowa. 


i Łódź, 10 września. 

Dwa zaledwie dni dzielą nas od trze- 
tlego spotkania piłkarskiego reprezenta 
cyjnej drużyny naszej z turecką. Kapi- 
tan związkowy PZPN-u p. Synowiec 
ustalił następujący skład reprezentacyj 
nej jedenastki polskiej: Domański, Re- 
dler, Karasiak, Sznajder, Kuchar, Lu- 
bina, Durka, Steuerman, Batsch. Gar- 
bień, Balcer; rezerwa: Drapała, Fichtel 
Chmielowski, Pazurek. Jak widzimy 
tutaj zupełnie graczy Cracovii, która tej 
niedzieli gra z Lublinianką o mistrzo- 
stwo Polski, Również w składzie tym 
nie widzimy Stalińskiego z Warty, któ- 
ra również o mistrzostwo spotka się w 
Łodzi z Turystami, Drużyna piłka. ska 
Turcji nie przedstawia groźnego prze- 
ciwnika, spodziewać się więc należy 
że Polska w wyżej wymienionym skła- 
KEARD OTWARTO WD PETTER 


| 


Mistrzostwa ciężkoatle- 
tyczne Europy. 


dzie odniesie łatwe zwycięstwo. Do- 
tychczasowe mecze z reprezentacią Tur 
cji wygrali Polacy w stosunku 2:0 w ro 
ku 1924 w Łodzi, oraz'2:1 w raku u- 
biegłym w Konstantynopolu, Niedzielne 
zawody Polska — Turcia prowadzić bę 
dzie p. Ceinar z Pragi. 

W dniu dzisiejszym o godz. 11 wie- 
czorem z dworca Fabrycznego wyież- 
dżają do Lwowa Karasiak i Durka, któ- 
rzy wystawieni zostali do reprezentacji 
Polski na mecz z Turcją. 


Warta — Turyści _. 


Do pauzy. 


Ryga, 9 września. 
Mistrzostwa Europy w ciężkiej atle- 
tyce zostaną ukończone w końcu bieżące 
go tygodnia. Największe szanse mają za 
paśnicy niemieccy i węgierscy, Polska w 
zawodach powyższych udziału nie bierze 


Szwajcar Adolf Guntler popisuje się na 


cyklodromach europciskich ulebywa= 


temi sztukami akrobatycznemi na motocyklu własnej konstrukcji 
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Spór. o. termin rozgrywek p 


arsch na Olimgiadrie. 


W maju, czy czerwcu 1928 r.? 


Program przyszłej olimpiady został 
już ogłoszony i podany do wiadomości. 
komitetów olimpijskich wszystkich 
państw. 

W ciagu 16 dni mają być rozegrane 
wszystkie konkurencje sportowe. O ile 
jednak cały szereg konkurencji sporto- 
wych pogodzi się chętnie z tak krótkim 
okresem czasu dla swoich rozgrywek 
to jedna piłka nożna będzie stanowiła 
zdaje się pod tym względem wyjątek 
Powodem tego zaś głównym jest ta 0- 
koliczność, iż prowodyrzy państwo- 
wych związków piłkarskich nie są sami 
jeszcze zgodni co do tei sprawy. Spór 
cały toczy się głównie około kwestii 
czy turniej piłkarski winien jako część 
integralna całych igrzysk odbyć się tak 
że w czerwcu, jak same igrzyska, czy 
też winien być urządzony w maiu, jako 
samoistna całość dla siebie. 4 

W kwestji tej holenderski komitet o- 
limpijski broni stanowiska, że turniej pił 
karski winien odbyć się w miesiącu 
czerwcu, jaką jeden z punktów progra- 
mu Olimpiady, podczas gdy federacja 


międzynarodowa (FIFR) uważa, iż dla 
rozegrania turnieju piłkarskiego tylko 
miesiąc maj może wchodzić w rachu- 
bę. Przeciwnicy turnieju w czerwcu pod 
kreślają, że w czerwcu panują już wpa- 
ły, które w wysokim stopniu utrudniają 
racjonalnym przebieg rozgrywek turnie 
lowych, jakoteż wyłonienie prawdziwe 
go mistrza świata. Dalej jako argument 
rzeczywiście istotny, przeciwnicy 
czerwca podnoszą tę okoliczność, iż w 
miesiącu tym następuje już okres wiel- 
kiego wyczerpania piłkarzy, Nie ulega 
kwestji, iż argument ten jest słusznym 
gdyż w przeważneł ilości wypadków 
drużyny piłkarskie znajdują się w lep- 
szej formie w maju jak w czerwcu. 

Trudno jeszcze przewidzieć Jak wy 
padnie decyzja, mającego ostatni głos w 
tej sprawie, międzynarodowego ksmite 
tu olimpijskiego, aczkolwiek zdaje się 
nieu legać wątpliwości, że zdanie jego 
padnie za urządzeniem Olimpiady pit- 
karskiej w drugiej połowie miesiąca ma- 
ja. 


Haliną Konopacka 
przyjeżdża do Łodzi. , 


W dniu 26 bm. odbędzies ję w Łodzi 
pięciobój o kobiece mistrzostwo Polski 
W zawodach tych udział wczmą naj- 
wybitniejsze lekkoatletki stolicy, Pozna 
nia, Lwowa i Krakowa. Jak się dowia- 
dujemy, w mistrzowskim pięcioboju we 
źmie również udział znakomita lekko- 
atletka Halina Konopacka, która odnio- 
sła ostatnio zagranicą cały szereg suk=| 
cesów. 
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Konkurs Sportowy „Expressu 


na Korzyść 


na Korzyść... 


Imię j nazwisko, dokładny adres. 
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Międzymiostowe spotka- 


nie pukarskie 
2 ZEP 
Kraków — Łódź. 

Po niedzielnym meczu piłkarskim Po 
znań — Łódź w Poznaniu, SPP AAC 
na jedenastka Łodzi rozegra w przysałą 
niedzielę tj. 19 b, m, zawody z reprezen 
tacją Krakowa w Krakowie. Tego same 
ġo dnia Kraków grać będzie z ręprezen 
tacją stolicy w Warszawie. 


Motocyklowe mistrzostwa 
Polski. 


Grudziądz, 9 września. 

W dniu 12 bm. w Grudziądzu odbę: 
dzie się wyścig motorów o mistrzostwo 
motocyklowe Polski, Trasa- prowadzi 
przez Białachowo — Wełcz — Zakurze: 
wo — Mokre — Białachowo 25 okrążeń 
po 10 kim, każde. Zatem długość trasy 
wyaosi 250 klm. Motocykle dzielą się na 
cztery kategorje: I kat. do 250 cc., IE kał, 
do 350 ce. III kat. do 600 cc., IV kat. 
ponad 600 cc 


Trójmecz lekkoatletyczny 


państw skandynawskich. 
Sztokholm, 9 

Trójmecz państw skandy 
kończył się zwycięstwem 


wrzęśnia, 
wskich za 


wecji (33 


pkt.) przed Norwegją (24 pkt.) i Dania 


(15 pkt.) 


EXPRESS WIECZORNY. 


W rolach głównych: 
b. artysta teatru Stanisławskiego w Moskwie 
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(p Paryża | | Reżyserja genjalnego 


Sergjusza 
Nadieżdina 
Przepyszna wystawa! 


Wyśmienita reżyserja! 
Porywająca gra! - 


Początek j BR Akcja odgrywa się na morzu i w teatrze. Ę Początek 
o g. 3-ej. 
Ilustracja muzyczna pod dyr. p. Leona Kantora. 
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